
dostarcza: 9

Edward Tatzel Opawa, Austrya

Maszyny ceglarskie
najnowszej konstrukcyi i największej sprawności

Zastępstwo na Galicyę:

InŻ. Scherlag, Lwów, Sapiechy43.

Przedsiębiorstwo Budowy Zakładów Ceramicznych
Inź. Mastalski Stanisław, Lwów, Mochnackiego 1.22.

Wykonuje: 21
Plany, kosztorysy, i budowę cegielń, fabryk dachówek, wapienników etc. 
BUDOWA KOMINÓW FABRYCZNYCH i obmurowanie kotłów parowych.

PATENTY
13 wyjednywa

INŻ. ST. DZBAŃSKI 
przys. Rzecznik patentowy

Wiedeń VII. Siebensterng. 29. Teł. 35014.

Krajowe kursa dla 
przemysłu keramicznego 
= w Podgórzu. =
Kształcą personal pomocni­
czy dla fabryk cegieł i da­
chówek. — Nauka bezpłatna. 
Początek roku szkolnego dnia 
1-go października. — Nauka 

3 - - trwa 18 miesięcy. - -



196 PitZEtlEAl 1 CER A M K 'ZX Y........

! _

B

INŻ. W. DRZYMUCHOWSKI 1
BIURO TECHNICZNE

w Krakowie, ul. Dunajewskiego 9. Telefon 1100;
Dostarcza:

najnowszej konstrukcyi maszyny, prasy i formy motorowe lub ręczne, do wyrobu 
cegieł, dachówek, rur itp. z gliny, cementu i betonu.

Kompletne urządzenia do fabrykacyi cegły piaskowej. Motory parowe, gazowe, 

benzynowe, ropne i ssąco gazowe. —Transmisye. - Armatury dla pary, wody, gazu itp. 
ArłvlfllłV tpnhniP71IP jak: Pasy transmisyjne, skórzane i z sierci wielbłądziej, rzemyki do szy- 
HlljMliy luulllliuŁllu cja pasów> smary, oliwy, wszelkiego rodzaju szczeliwa itp. w najlepszych 

gatunkach i po cenach fabrycznych.
W laseczkach’ Pierścieniach i płytach, jedynie 

<3 ZCZ. vl i W (J V hO'"DLh\^i\ najlepszy, najpewniejszy i najekonomiczniej-
szy materyał do uszczelniania dławików, wentyli, przewodów itp. dla przegrzanej lub nasyconej 
pary o najwyźszem ciśnieniu. — Wyłącznie i jedynie używane w wojennej marynarce w Poli, 

i przez największe zakłady przemysłowe w kraju i zagranicą.
Posiadam wyłączne zastępstwo do sprzedaży tego szczeliwa dla Galicyi i Bukowiny.
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Pierwsze Berneńskie
Towarzystwo wyrobu maszyn 

brno ;
Maszyny ceglarskia każdej wielkości

al IITTT|J™^ Maszyny strycharskie. Ugniatacze. Walce. Łamacze.
Młyny kulowe. Zasilacze automatyczne „Oekonom" 
Prasy do dachówek. Transportery, Wyciągi różnego 

rodzaju i t. p.

Kompletne urządzeniadlafabrykcegiel wapienno-piaskowych

Prasa ceglarska z dwoma walcami zasilającymi.

Ugniatacz.

Maszyny i kotły parowe, patent lokomo- 
bile na parę przegrzaną, motory Dieselaitp.
Pierwszorzędne referenoe. Prospekty darmo.



Orenstein i Koppel
we Lwowie, Róg ulicy Asnyka 2, Pańska 5.
Fabryki Kolei
wązkotorowych

i lokamotyw
Praga,Wiedeń,Budapeszt
urządzają i dostarczają;

kolejki przenośne i stałe.
Wagoniki do transportu gliny, cegieł i dachówek 

mokrych i suchych.

Wynajmują:

Kompletne kolejki na pewien 
okres czasu.

Katalogi, kosztorysy etc. 
bezpłatnie.

Używane mat ery iły zawsze 
na składzie. 19

Spłata amortyzacyjna.

O szkliwach dla dachówek.
Dokończenie z zesz. 14.

Skład tych białych szkliw emalionych mo­
żna zastosować ten sam co w kaflarstwie, mia­
nowicie :

0,2 X 94 tlenku potasu,
0,8 X 223 „ ołowiu,
0,2 X 101 „ glinu,
2,0 X 60 kwasu krzemowego i
0,5 X 150 tlenku cyny.

Czasami potrzeba jednej substancyi mniej, 
jednej więcej, ale w całości, może być powyż­
sza recepta uważana za przeciętną. Tlenek 
cyny czyni szkliwo białem, nieprzeżroczystem, 
chcąc je zabarwić, trzeba dodać do masy szkli- 
wnej pewnych tlerków metali, np. tlenku ko­
baltu do 3%, miedzi do 4”/., manganu do 8°/0, 
żelaza do 4 7,, uranu do 5°/o, ołowiu antymo­
nowego 10%

Topliwość omawianych wyżej szkliw oło­
wiowych waha się w granicach od 500° C (cie­
mny żar) do 115Ć)o C. Powyżej tych tempera­
tur szkliwa ołowiowe nie dadzą się zastosować, 
mają one bowiem tę wielką wadę, że tlenek 
ołowiu pod wpływem gazów spalenia łatwo 
się ulatnia, przez co szkliwo staje się kwaśnem,

trudnotopliwem i utrącą połysk. Im dłużej 
szkliwo takie pozostaje w ogniu, tem wada ta 
więcej się ujawnia i to tem silniej, im wyższą 
stosujemy temperaturę.

Szkliwa cynowe stapiają się zwykle przy 
około 900° C, czasami powyżej, czasami po­
niżej tej temperatury, zależnie od składu che­
micznego szkliwa.

Najważniejszymi dla dachówek są szkliwa

potasu, 
wapna, 
tlenku glinu,

„ żelaza,
kwasu krzemowego, 

przy temperaturze 1100° C (Stożek

*

bezołowiowe. Używa się ich w postaci gliny 
lub masy gliniastej, którą się powleka powie­
rzchnię dachówki i wypala. Uczynić takie po­
lewy łatwo topliwemi jest rzeczą niemożliwą. 
Tak n. p. szkliwo składające się z:

0,2 równoważników
0,8
0,3
0,2 
3,0 

topi się 
Segera 1). Najniższy punkt topliwości, odpo­
wiadający tego rodzaju szkliwom da się spro­
wadzić zaledwie do 1150° C, zazwyczaj jednak 
topią się one przy 1200°, 1250° C, a czasami 
nawet przy 1300° C. Szkliwa te, które zawsze 
a przynajmniej u łatwiej topliwych muszą za­
wierać żelazo, przedstawiają się w czasie to­
pienia jako czarna warstwa, po dłuższem je­
dnak leżeniu na powietrzu przyjmują barwę 
brunatną a więc taką jak garncarskie.

Jeśli te bezołowiowe szkliwa ogrzewać bę­
dziemy w obecności gazów redukcyjnych, to 
żelazo zamieni się w tlenek żelazawy i war­
stwa szkliwa przybiera kolor czarny. Ten sam 
kolor otrzymamy, jeśli do szkliwa dodamy 
nieco tlenków manganu, lub miedzi, albo ko­
baltu itp. wówczas barwa czarna jest trwałą 
i nie dostaje żółtych odcieni jak u szkliw że- 
lazistych.

Najważniejsze szkliwa, których się w pra­
ktyce używa, a które potrzebują jeszcze silniej­
szego ognia, to szkliwa żelaziste. Składają się 
one z kwasu krzemowego i tlenku żelazowego. 
Wytwarza się je przez zmieszanie tlenku że­
laza z piaskiem. Do tego celu używa się zwy­
kle piaskiem zanieczyszczonego tlenku żelaza 
w postaci okry, do której czasami musi się 
jeszcze dodawać piasku Jeśli tę mieszaninę 
będziemy wypalać w atmosferze utleniającej, 
to przyjmie ona barwę czerwono-brunatną, 
palona zaś w obecności gazów redukcyjnych 
zabarwia się na kolor czarny, a później łup- 
kowo-szary. Przy stapianiu się nie tworzy 
cienkiej powłoki szklistej, tylko się właściwie 
sfrytowuje, nadając szkliwu wygląd matowy, 
który jest właśnie pożądanym. Punkt topliwości 
tego szkliwa wznosi się do temperatur 1300°, 



1320° C, lub opada — zależnie od składu szkli­
wa i stosunku tlenku żelaza do kwasu krzemo­
wego — aż do temp. 1140° C.

Topliwość szkliwa żelazistego zależną jest 
od zawartości krzemu. Szkliwo zawierające 
bardzo wiele tlenku żelazawego nie jest wcale 
najłatwiej topliwem; najniższy punkt topliwo­
ści posiadają raczej te, których skład chemi­
czny przedstawia bisylikat żelazawy 
(72 tlenku żelazawego, 2 X 60 kwasu krze­
mowego). W miarę wzrostu zawartości krzemu 
wzrasta punt topliwości szkliwa i naodwrót. 
Nieco łatwiej topliwe od połączeń żelazawych 
są te, w których prócz związków żelazawych 
występuje jeszcze tlenek manganawy. Szkliwa 
takiego jednak w żadnym wypadku nie można 
zastosować do czerepu, któryby nie wytrzymy­
wał temperatury przynajmniej 1140° C. Szkliwa, 
które obok bisylikatu żelazawego zawierają 

znaczniejsze ilości innych substancyi, zwła­
szcza alkalicznych oraz wapna i tlenku glinu, 
są wprawdzie łatwiej topliwe, ale tracą swój 
odrębny charakter, mianowicie kolor łupku 
szarego, tworząc natomiast powłokę szklistą 
barwy czarnej.

Należy przy zestawianiu szkliw przestrzegać 
jako regułę, aby topliwość bezołowiowych 
szkliw nie leżała poniżej 1100° C, ołowiowe 
zaś, aby tej temperatury nie przekraczały. Przez 
to tworzy się między temi szkliwami gra­
nica, której przekraczać nie wolno. Jeśli się 
tedy zażąda od chemika, aby do czerepu 
wytrzymującego zaledwie temperaturę 900° C 
dostosował bezołowiowe szkliwo lub zestawił 
szkliwo matowe, łupkowo-szare, to rzecz na­
turalna, że nie będzie on w możności temu 
żądaniu zadośćuczynić.

Tłom. /. G.

Znaczne wykopalisko szczątków zwierząt w cegielni.

We Lwowie za rogatką stryjską w cegielni 
parowej Towarzystwa akcyjnego „Radziwiłł, 
Wimmer i Żeleński" znaleziono w pierwszych 
dniach września b. r., przy wybieraniu gliny 
na cegłę szczątki kości, które po bliższem zba­
daniu okazały się kośćmi mamuta. W tern 
samem miejscu natrafiono już nieco dawniej 
na dobrze zachowany siekacz, (fałszywie na­
zwany kłem) i ząb trzonowy. Wówczas jednak, 
z powodu zalania owego miejsca przez wodę 
musiano zaprzestać kopania, a wydobyte kości 
przesłano do Muzeum Dzieduszyckich we 
Lwowie, gdzie po odczyszczeniu przyczyniły 
się do powiększenia istniejącego już tamże 
zbioru. Ostatnio (4 września) robotnicy, zajęci 
przy bagrze, wydobywającym glinę, dali znać 
kierownikowi cegielni, p. Zaufallowi, że ma­
szyna stanęła, zatrzymał ją bowiem jakiś twardy 
przedmiot. P. Zaufali, po wydobyciu owego 
przedmiotu przekonał się, że była to kość jakie­
goś zwierzęcia kopalnego. Zawiadomił natych­
miast o swem cennem odkryciu zarząd Mu­
zeum Dzieduszyckich, a równocześnie zasta­
nowił wybieranie gliny bagrem, który wszyst­
ko kruszy i niszczy i zarządził kopanie ręczne 
którem sam kierował, dla tern lepszego zacho­
wania wykopalisk. Wkrótce godna uznania 
gorliwość p. Zaufalla i dyrektora fabryki, p. 

Matzkego została sowicie wynagrodzona. Ro­
botnicy bowiem rydlami natrafiali coraz czę­
ściej na skamieniałości, które wkrótce wypeł­
niły cały duży kosz. Są to żebra, zęby trzo­
nowe i kości czaszki, które dopiero po bliż­
szem zbadaniu przez fachowców dokładnie 
określić się dadzą. Najciekawszym okazem 
jest olbrzymi siekacz, ważący 12 kg o dłu­
gości prawie półtora metra i średnicy 10 cm. 
Siekacz ten nie pochodzi od tego samego 
osobnika co wykopany w tern samem miejscu 
dawniej okaz znajdujący się w Muzem Dzie­
duszyckich, jest bowiem od niego o wiele 
większy; istnieje więc uzasadnione przypu­
szczenie, że debry za rogatką stryjską, gdzie 
obecnie warczą maszyny parowe, stały się gro­
bem kilku, a przynajmniej dwóch olbrzymów 
przedpotopowych.

Resztę wykopalisk niezawodnie uda się jesz­
cze wydobyć z ciemnej warstwy gliniastej, w 
której się znajdują, co chwila bowiem bager 
ze zgrzytem natrafia na szczątki kości. Leżą 
one w głębokości mniej więcejó m. pod po­
wierzchnią ziemi, wśród innych skamielin, no­
szących na sobie wyraźne śladykopalnej fauny 
i flory.

P. Zaufali, któremu głównie zawdzięczać na­
leży ocalenie tych zabytków przed zniszczę- 



niem, przypuszcza że o kilkaset kroków tuż 
znajduje się również miejsce, obfitujące w wy­
kopaliska, w swoim czasie bowiem, gdy prze- 
prowadono tam próbne kopanie, wydobyto 
siekacz, który niestety był zupełnie spróchniały.

** *
Odkrycie to, cenne bardzo dla nauki powin­

no być wskazówką dla naszych zarządców ce­
gielni. W glinie złożone są ślady dawnego ży­
cia na naszej ziemi, i gdy się takie ślady od­
kryje, trzeba je umiejętnie zbadać, a nie nisz­
czyć bezmyślnie, jak to się — niestety — często 
zdarza. R.

Przemysł cementowy w Rosyi.
Wytwórczość cementu w państwie rosyj- 

skiem zwiększa się stale z roku na rok. Pow- 
stają nowe fabryki a stare powiększają swą 
wytwórczość. Tak w roku ubiegłym cemento­
wnie w okręgu petersburskim i prowincyach 
nadbałtyckich w dwójnasób zwiększyły swą pro- 
dukcyę. Na rok bieżący zapowiada się znaczne 
zmiejszenie przywozu cementu z zagranicy; 
według przewidywań przywóz ten nie prze­
wyższy 200.000 t.

Przemysł cementowy rozwija się również 
dobrze na południu Rosyi dzięki ożywionemu 
ruchowi budowlanemu w tej dzielnicy, zarówno 
jak i bardzo znacznemu wywozowi cementu 
na daleki wschód, zwłaszcza od czasu istnienia 
drogi nadamurskiej. Są jednak pewne czynniki, 
które oddziaływują hamująco na rozwój tego 
przemysłu. Najpierw kupcy moskiewscy, zao­
patrujący główne okręgi przemysłowe, potwo­
rzyli syndykaty i podnieśli znacznie ceny ce­
mentu pod pozorem zwiększenia kosztów prze­
wozowych. Najgłówniejszą jednak przeszkodą 
zdaje się być podrożenie węgla kamiennego, 
które się odbija na podniesieniu kosztów wła­
snych produkcyi od 4 do 5 kop. na t cementu. 
Prz. techn. 41.

O pędniach pasowych.
(Dokoczenie.)

Że to obliczenie nie jest rzeczą łatwą, to 
każdy przyzna, tern więcej, że wszystkie do­

tychczas istniejące tabele przyjmują za pod­
stawę pewne określone warunki, mianowicie, że:

1) Obydwie tarcze muszą być równe lub 
tarcza pędząca większa;

2) pas otwarty;
3) dolna połowa pasa (trum) ciągnąca;
4) stosunek tarcz jest normalny, t. j. 1:1 

do 2:1, najwyżej zaś 5:1;
5) tarcze są dokładnie wyśrodkowane, zba- 

lansowane i znakomicie obtoczone;
6) wierzchołki tarcz leżą na równym pozio­

mie lub nachylone pod kątem najwyżej 45°;
7) odległość osi jest odpowiednia t. zn. dla 

pasów do 100’%! szerokości nie powinna być 
mniejsza niż 5 m, dla szerszych pasów może 
wynosić około 7—10 m;

8) stosunek grubości pasa do średnicy tar­
czy nie jest większy jak 1:100;

9) skóra jest odpowiednio do szybkości 
obrotów i rodzaju pędni dobrana;

10 pas pracuje w normalnym, suchym lo­
kalu.

Rzecz naturalna, przy otwartych pasach wa­
runki powyższe spotyka się tylko odosobnione 
a często jeszcze spotyka się pędnie,’ w któ­
rych górna połowa pasa (trum) jest ciągnąca.

Prócz tego mamy jeszcze pasy ukośne, 
skrzyżowane, półkrzyżowe, dalej pędnie o pa­
sie kierowanym, stożkowe: otwarte i skrzyżo­
wane, wreszcie w każdym prawie wypadku 
zachodzi potrzeba przenośni zmniejszających 
obroty, dla każdego z tych wypadków musi 
tedy inne obliczenie pasa, nie dające się wy­
razić stałemi cyframi — być zastosowane, nie 
pomijające przy tern jeszcze takich czynników 
jak warunki miejscowe, a niemniej jakość skóry 
z której ma być pas wykonany. Do tego 
trzeba mieć wiele doświadczenia, dlatego chcąc 
mieć pas odpowiadający zupełnie wymogom, 
należy powierzyć jego obliczenie fachowcowi, 
który za dokładne wykonanie daje pełną po- 
rękę.

Ponieważ od skóry używanej do wyrobu 
pasów żąda się bardzo wiele, wybór jej zatem 
powinien być uskuteczniony z całą pedanteryą.

Mamy skóry garbowane, których wytrzyma­
łość na rozerwanie wynosi przeciętnie żale 
dwie 150 kg na 1 cm, natomiast skóra gar­
bowana czysto korą dębową w dołach wyka­
zuje wytrzymałość 300 kg, a prawdziwie do­
brze garbowana skóra chromowa conajmniej 
500 kg.

Skóra garbowana w dołach korą dębową 
jest przy mniejszym gatunkowym ciężarze mo­
cniejsza i elastyczniejsza, niż garbowana eks­
traktami w beczkach.



Ponieważ tedy przy pasach wchodzi w grę 
nie tylko wytrzymałość na rozdarcie ale także 
i elastyczność pasa, powinno się więc zawsze 
żądać pasów wykonanych za poręczeniem ze 
skóry garbowanej tylko korą dębową w dolach. 
Przy skórze garbowanej w beczkach włókna 
są krótsze, a tern samem skóra mniej elasty­
czna, pas nie może się tak poddawać i dlatego 
prędzej rwie się.

Pas ze skóry dołowanej wyciąga się wpra­
wdzie z początku, ale po jedno — lub dwu- 
razowem skróceniu pełni swą służbę nale­
życie.

Skórę chromową wyciąga się w stanie wil­
gotnym w ramie naprężającej. Skóra taka nie 
traci przez to swej elastyczności, a nie wy­
ciąga się, tak, iż w rzadkich tylko wypadkach 
pas z ni j wykonany trzeba w czasie ruchu 
skracać.

Pas pracuje tak długo, jak dludo posiada 
elastyczność — z chwilą jej utraty jest i ko­
niec pasa bliski.

Z powyższego widzimy, że pas skórzany 
jest artykułem zaufania i chcąc pracować eko­
nomicznie, należy wybór jakości oraz obli­
czenie pasa powierzyć człowiekowi zawodowo 
uzdolnionemu.

Koszt technicznie dobrze wykonanego pasa 
w porównaniu do ceny, t. zw. tanich pasów, 
jest znikomo mały, trzeba bowiem brać pod 
uwagę, że przez odpowiednie wymierzenie 
pasa unika się zbytecznej nadwyżki materyału, 
zaś w ruchu opłacają się pierwsze pasy w krót­
kim czasie, przez trwałą, spokojną pracę i u- 
niknięcie niemiłych, a zawsze kosztownych 
przerw ruchu.

Jeśli się tedy chce przy pędniach oszczę­
dzać, należy przy zamawianiu pasów poda­
wać dokładne warunki ruchu i wykonanie pasa 
powierzać za poręką firmie dostarczającej.

Tłóm. z Oesterr.-Tztg. Nr. 38, 1913.

Kronika i Rozmaitości.
Dostawy materyałów budowlanych dla 

dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie. 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie od­
dała dostawę rozmaitych materyałów budowla­
nych wyłącznie fabrykom krajowym. I tak 
otrzymała: Pierwsza galicyjska fabryka wy­
robów kamionkowych i szamoto­
wych w Skawinie dostawę szamoty, P1 a- 
szowska fabryka dachówek i cegieł 
w Krakowie dostawę dachówek, Fabryka 
w Górce i P o d g ó rz u-B on a r ce dostawę 
cementu.

Na rok 1913 pozostało do wykończenia do­
mów 64.

Ruch budowlany w Krakowie w r. 1912
był następujący:

nowych domów stanęło . 120
przebudowano domów . . . 8
dobudówek wykonano . . . 40
drobnych robót adapt. . , . 116

Rok 1913 przedstawia się w porównaniu 
z powyższym bardzo żle. Podczas gdy w ubie­
głych latach niemal na każdej ulicy stały ru­
sztowania nowej budowli, obecnie tylko gdzie­
niegdzie widać wykonywaną budowlę, a na­
tomiast w śródmieściu widnieją puste, ogro­
dzone place, czekające na rozpoczęcie na nich 
budowy.

Olbrzymi pomnik. W dniu 18 października 
b. r. odsłonięty został pod Lipskiem olbrzymi 
pomnik, poświęcony słynnej bitwie, w której 
Napoleon został rozgromiony przez wojska 
t. zwanej koalicyi czyli związku kilku państw. 
Pomnik ten wykonany wedle projektu prof. 
Br. Schmitza cały z betonu i żelazo-betonu 
okładanego granitem. Wysokość jego wynosi 
91 m i wzbudza podziw swym ogromem, ale 
nie zachwyca.

Najgłębszą kopalnią na świecie jest ko­
palnia miedzi w Ameryce północnej nad „Je­
ziorem Górnem", gdzie jeden szyb sięga do 
1.494 m, a drugi nawet do 1554 m.

Piec do wyrobu cegły buduje p. Rost- 
borowski wWiniarach powiatu gróje­
ckiego w ziemi warszawskiej.

Cementownia nowa powstaje w pob.iżu 
stacyi Ko dym a kolei Południowo-Zacho­
dniej na Ukrainie. Buduje ją znany tam prze­
mysłowiec, Chanenko.

Produkcya azbestu na Uralu w r. 1912 
wyniosła 1.007,679 pudów czyli 165.068 q. 
O olbrzymim wzroście produkcyi świadczy, 
że jeszcze w roku 1889 produkcya ta wyno­
siła tylko 1850 pudów W ostatnich latach 
niezmiernie szybko wzrasta użycie azbestu, 
szczególniej do wyrobu łupku azbestowo-ce­
mentowego. Główne przedsiębiorstwa wydo­
bywania azbestu na Uralu wytworzyły związek.

O rozwoju fabryk cementu w Rosyi świad­
czy, że prócz powstania nowych fabryk, nadto 
dawniej istniejące zwiększają swe urządzenia. 
Między innemi tow. anonym. belgijskie fabryki 
cementu w Kostantynówce powiększyło 
kapitał akcyjny z trzech na 5,1 miliona franków.

Praca młodzieży w Rosyi. Ministerstwo 
handlu opracowało projekt dotyczący pracy 
młodzieży we fabrykach. Praca robotników 
młodocianych, poniżej lat 17 i kobiet wogóle 
ma trwać o godzinę krócej, niż dorosłych męż­
czyzn. Praca nocna oraz praca w kopalniach



Galicyjski zakład dla budowy pieców 
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i kamieniołomach ma być wogóle tej kate- 
goryi robotników wzbronioną.

Odnowienie kartelu cementowego. Fa­
bryki cementu porozumiały się w ostatnich 
dniach co do podstaw nowej umowy kartelo­
wej, która ma wejść w życie na miejsce obe­
cnej, kończącej się w grudniu b. r. Nowa 
umowa, która ma trwać aż do r. 1917, opra­
cowana będzie w najbliższych dniach i będzie 
zawierać wszystkie główniejsze warunki sta­
rej, zastrzeżone w niej również będzie roz­
wiązanie kartelu, w razie powstania nowych 
fabryk, których wytwórczość przekraczałaby 
pewną oznaczoną granicę. Ze względu na kon- 

kurencyę stojących poza kartelem cemento­
wni, postanowiono obniżyć ceny cementu sto­
sownie do potrzeby. Prócz tego uchwalono 
podwyższenie kontyngentu o 5O°/o. Kontyngent 
brutto wynosił dotychczas okrągło 120.000 
wagonów, a obecnie zostanie podwyższony 
do 180 000 wagonów.

Do kartelu należą prawie wszystkie austrya- 
ckie cementownie z wyjątkiem jednej moraw­
skiej, jednej czeskiej, jednej tyrolskiej i jednej 
granicznej.

Pod względem przyznanej części kontyn­
gentu najpierwsze miejsce zajmują cemento­
wnie w Perlmoos, dalej w Kbnigshof i Gole­
szowie.

Brak cementu w stolicach Rosyi. Nie­
zwykła liczba budowli żelbetowych doprowa­
dziła w Petersburgu i Moskwie do braku ce­
mentu w obecnym sezonie budowlanym. Za­
leżnie od sorty, płaci się tam za beczkę ce­
mentu zamiast jak dawniej 3-50 rs., 6—7 rs., 
a przewidywane jest jeszcze dalsze podwyż­
szenie ceny. Zdaniem architektów, to podro­
żenie cementu, krzyżujące wszystkie obliczenia 
i kosztorysy dla nowych budowli, wytworzone 
zostało spekulacyami tamtejszych fabryk ce­
mentu, względnie utworzonego przez nie w o- 
statnich czasach kartelu.

Do cegielni ręcznej 
poszukuje się majstra ceglarskiego, 
któryby objął wyrób cegły w akord. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać 

pod adresem: 41

I, HirscWd i Ste i Krośnie.

Zdolny fachowiec, czteroletni 
kierownik jednej z większych galicyj­
skich cegielń parowych, poszukuje po­

sady od wiosny. 42
Łaskawe zgłoszenia pod „Cegielnia 
dachówek" do Administr. „Przeglądu".

Zdolny fachowiec ceglarski, 
żonaty, w wieku lat 30, władający językami: 
polskim czeskim i niemieckim, z zawodem 
ceglarskim najdokładniej obznajomiony, poszu­
kuje od 1 stycznia lub wcześniej, stałej posady 
jako kierownik lub samodzielny werkmistrz 
w większej fabryce. Poszukujący był 4 lata 
werkmistrzem w Wiedniu, ostatnio zaś zaj­
muje od 4 lat posadę jako samodzielny werk­
mistrz w Galicyi. Posiada dobre świadectwa.

Łaskawe zgłoszenia pod: „K. B.“ do Admi­
nistracyi „Przeglądu Ceramicznego". 43

AW PilliYiiyt 
WYRÓB PORCELANY 

białej i malowanej.
29 Specyalność: 

porcelana do użycia na 
ogniu 

biała, zielona i brunatna. 

FOEGY (Cher). Francya.


